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P rzedruk d o zw o lo n y  ty lk o  z p o w o ła n iem  się  na  „Z iem ię  R ze szo w sk ą  i J a ro s ła w sk ą "

PoKój ludziom dobrej woli.
Każde ś więta B ożego  N arodzenia  p rzynoszą  z so b ą  

ta jem nicę  now ych, świeżych, a jakby  po raz  p.erwszy p rze ­
żyw anych  w rażeń  i uczuć.

C o  roku  cho inka, s iano na stole wigilijnym, opłatek, 
m elodja  kolendy, pasterka, działają tak, jakbyśm y pierwszy 
raz  pam iątkę  narodzin  B o ż e j  Dzieciny obchodzili-. T aka  jest 
siła  pamiątki C udu Miłości i Miłosierdzia Nieba.

Z  Dzieciną Bożą, zstępującą na padół ziem ski, w stę­
puje w serca  jego  m ieszkańców  ro sa  ożywcza. D uszę na- 
pełnir  m oc  nadziem ska, rodzą  się now e potęgi har tu ,  hiły, 
zaparc ia ,  w ytrw an ia  i pośw ięceń .

T eg o ro czn e  „Boże N arodzen ie -  zasta je  polską  ziemię 
w  wysiłku w ykonan ia  w ielkiego, bo B ożego  nakazu . N akaz 
ten p rzyn iósł anioł z Nieba, og łoszeniem  wielkjej now iny  
na ro d zen ia  P an a .  Ż ąda  w nim Bóg-Człowiek d o b re j  woli 
o d  n a s  i s taw ia  ją jako  w arunek  poko ju  i b łogosław ieństw a .. .  
„a na  ziemi pokój ludziom dobre j w oli“ I

Dzisiejsza koalicja stronnic tw  i partyj politycznych n a  
teren ie  se jm ow ym  jest dow odem  wysiłku i d ążen ia  do życia 
d o b rą  wolą. Trzeba, aby ten n a k a z  też przeszedł przez 
ca łą  po lską  ziemię i o g a rn ą ł  cały naród. Musi się cała 
P o lska ,  wszystkie  jej s tany i warstwy, wszystkie jej wsie 
i m iasta  przejąć nak azem  dobrej woli. T ika bow iem  jest 
c iężka w  tej chwili sytuacja, a w tak ciężkiem znalazła  się 
O iczyzna nasza  położeniu, że tylko do b ra  wola jej synów  
m oże  ją u ra to w ać  od  ponow nej utraty w olności g o sp o d arcze j ,  
a  po tem  politycznej.

N akazem  naszym  i tradycją, g łó w n ą  m yślą  m ózgu ,  
h a s łem  i sz tandarem , naczelnym  m otyw em  naszej fizycznej

i duchow ej pracy  to w ia ra  we w łasne  siły, w  o d ro d zen ie  
n a rodu .

Jeże li  tak a  po tęga  jak p o g a ń s tw o  zdo ła ło  w  p ro ch  
upaść  pod  tchnien iem  tej jednej chwili Narodzenia , C hrys tu sa  
i jej sku tków , jeżeli w życiu świata  ca łego  przyszło o d ro ­
dzenie — to i dla nas  to echo  b iegnące  z przed d w óch  
tysięcy lal tylko w ia rą  i u fnośc ią  napełn iać  musi.

Dziś po n ad  w szystko  g ó ro w a ć  m a  nie p rzy g n ęb ien ie  
ów  p o tw o rn y  hańb iący  tw ó r  d u ch o w eg o  życia, nie pesy­
mizm, a le  p izeds taw ian ie  sobie  radośc i  życia, do  czego  m y 
wolni, z jed n o czen i  m am y dzisiaj p raw o .

S trzeżm y  się, aby do  n a s  nie s tosow ały  się te s łow a  
p o e ty :

...Jeśli się skruszą, to sercem niecałem,
Jeśli się zerwą , to krótkim  zapałem.
Niezdolni wznieść się do żadnej ofiary 
Popchnięci w przyszłość idą -  Ucz bez wiary.

O w olność  Ojczyzny zrywaliśm y się w szak  z całym 
zapałem , — o  ra tunek  jej gosp o d arczy  ma g o  nam  z a b ra k n ą ć ?  
Do ofiar nad ludzkich , pow stańczych  zdolni byliśmy, d o  po 
św ięceń  i k rw i przelania , do m ąk  i tułaczki, a teraz jak o  
g o rp o d a rz e  nie potrafilibyśmy się w zn ieść  do tak małej w s to­
sunku  do  utraty życia ofiary, jak ą  jest p raca , oszczędność , 
konsolidacja  sił, zgoda  n a ro d o w a , pod p o rząd k o w an ie  sw ych  
in te resów , p rzek o n ań  na rzecz o g ó ln e g o  d o b ra  ?

S ięgnijm y dzisiaj z pełnią ufności p o  dobrą  wolę, r ł j  • 
n ą c ą  z pamiątki B użego  Narodzenia . O na  złagodzi różnice  
k lasow e, złamie udręczen ie  dni dzisiejszych, zapew ni po­
p raw ę  jutra, postawi n as  pod b ron  wsDÓlnej pracy i walki 
o  zapew nienie  zd ro w eg o  życia naszej Ojczyzny.
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0 duszą białego murzyna.
0  duszę, b o  ciała już niewiele zostało, urzędnika , 

rozp o czą ł  się p rze ta rg  na a ren ie  życia spo łecznego , g o sp o  
d a rczeg o ,  a co  z tein najsilniej zw iązane, życia politycznego.

D alek i jestem  od tego , aby w zam ierzonej sanacji  
p ro g ra m o w e j  rządu  rob ić  z g ó ry  szczerby, aby s tw arzać  
n iezadow olen ie  i podn iecać  g łos  krytyki. O w szem , uw ażam  
że  w praw dziw ej chęci przyczynienia się do tej sanacji 
należy oświetlić  stan, w jakim znajduje  się dziś o lbrzymia 
rzesza  urzędnicza  i h o ro sk o p y  zam ierzeń  rządu  i sejmu 
w  odniesieniu  do tej jedynie sp raw y  urzędniczej poddać  
rozw adze  czytelników.

Urzędnik  jest obyw ate lem  państw a  z pełnemi p r a ­
w am i, takim  go  chce mieć konstytucja i rząd, ze św iad o m ą 
odpow iedz ia lnośc ią  za spełniany urząd, za w ykonyw anie  
po leceń  rządu  w służbie administracji, po rządku, oświaty 
i uży teczności publicznej.

Najlepszy rząd  bez  sp raw ne j i oddane j  pańs tw u  armji 
u rzędniczej inteligencji pom yśleć  się nie da.

S ięgnijm y pam ięcią  wstecz, jak się u rzędnik  inteligent 
zas ług iw ał ofiarnie i patrjotycznie państw u wtedy, gdy różne  
rządy  traktow ały  go najrozmaicu-j. Był rząd, k tóry nie do­
cenia ł  inteligencji, w prow adził  w czyn teorję  rów nośc i żo- 
łąd k a  dla wszystkich — zapisyw acze w ozów  ko le jow ych 
zaczynali do tac je  od 8 kl. płacy, radcy  kole jow em u nie da­
w a n o  więcej, bo to n.e było „p rz e w id z ian e m u  Był czas, 
że  różna  ho ło ta  została p o sadzona  za b iurkam i szefów, 

. kom isa rzy  do  specjalnych p o ru cz tń ,  s ta ro s tó w  k resow ych  
itp. a praw dziw y urzędn ik  gryzł z wściekłości warg i i cze­
kał, aż się zło przełamie. W czora jszy  fryzjer zjeżdżał ci na 
g łow ę, jako  twój szef. To bardzo  dużo kosztow ało , a często 
g ę s to  trafiały się publiczne św iństw a, co sk łoniło  rząd do 
u tw orzen ia  komisji pana M oska lew sk iego  do  przeczyszczenia 
„ s tanu"  urzędniczego, bez skutku, No każdy zag rożony  
a n a n a s  miał licznych p ro tek torów , m in is trów , posłów  
i „w p ły w o w y ch " , P raw dz iw y  urzędn ik  robił  swoje , czekał, 
a le  doczeka ł  się jedynie w chwili bo lszew ick iego  najazdu  
publicznej, afiszowej pogróżk i w form ie  wielce o b ie c u ją c e j : 
„z kosam i na w as pójdziemy" — na w as  tzn. na  inteligencję.

To zresztą  nie p rzeszkadza ło  ape low ać  s łow em  i pismem 
d o  tej inteligencji, aby była ciągle ofiarną, aby popierała  
daniny, pożyczki, B ank  polski, aby wytężała resztki sił, bo 
n a  niej po lega  cała nadzieja lepszegu jutra. N ech m tel.gent 
zb ra ta  się ze w szystkim i — jednem  słow em , niech się po 
kra je  i odda  się kaw ałkam i, lub w całości na ołtarzu  ogó lnego  
d o b ra  w nadzieji lepszego  jutra. 1 to  w szystko było ca ł­
kiem słuszne, inteligencja  to  z rozum iała  i umożliwiła poło­
żen ie  wcale sTnych podw alin  pod  bu d o w ę  D raw orządności 
i całośc i pańs tw a . Atoli patrzyliśmy na rzeczy n iem ora lne , 
k tó re  m usiały  zachw iać  wiarę w sk u teczn o ść  w ysiłków . 
K oro n y  p rzem ien iona  na rr.areczki, oożyczkę tzw. m d jo n o w ą  
uśm ie rco n o ,  a a n o  papiery  i rn e ,  topniejące we wartości 
w oczach , akcje B enku  polsk iego , z takim wysiłkiem s tw o­
rzo n eg o ,  spadły  w kró tce  do  połow y w artośc i .  Z  punktu  
w idzenia  u izędm ka  jego  oszczędnośc i  kosz tem  ode jm ow an ia  
o d  ust sobie  i rodzin ie  poszły na m arn e .  P as ł  się w sp o ­
łeczeństw ie  żyd, szantarzysta  i p a sk a rz  — kosztem  u rz ę ­
dnika, b o  on miał stałe  d o c h o d y  i m usia ł je od d ać  kup ­
cowi i rzem ieśln ikow i, aby żyć l

1 tak  pow oli w ytworzył się s tan  dziadów, zn iech ęco ­
nych do  wszystkiego, nieufnych, a często  n iezdolnych już 
do  p rze trw an ia  ustaw icznych  kryzysów  rządow ych, zaw ie­
dzionych  co  do  zwycięstwa d o b re g o  n ad  złem. A zło św ię­
ciło triumfy. P o d  has łem  o rgan izow ania  w  o b ron ie  p raw  
ro b o tn ik a  licytowały się s tronn ic tw a  z korzyśc ią  dla nale­
żących  do  partji l e w :cowej. Innem i słowy, był żłóbek, 
w  k tórym  dobrze  d a w a n o  jeść, s łabe  cha rak te ry  p o w ięk ­
sz a ły 'z a s tę p y  p ro tegujących  s t ro n n ic tw ;  zło w stanie urzę- 
dn iczem  zaczęło  Się.

Przycichły  walki k lasow e, sk a rb  hojny  w yczerpyw ał 
się, o b sad zo n o  już wszystkie synekury  a now ych  nie było 
m ożna  tak ła tw o tworzyć 1 Partyjni dygnitarze, św ieżo  upieczeni, 
poczęii myśleć w  przedsięb iorczości swojej o w łasnym  te­
renie  wpływów. S tąd  wiele nadużyć w yrosło  -  ale  o g ó ł  
u rzędn ików  został w ierny honorow i, pracy i uczciw ości.

Ż ad en  dobrze  m yślący urzędn ik  nie będzie  miał n ic  
przeciw temu, jeżeli p rzeprow adzi  się redukc ję  sił u rzędn i­
czych zwłaszcza w m inis ters tw ach, gdzie n iek tóre  resorty  
dysponują  persona lem  do 3 000 osób, w tem krew ni panów  
ministrów, synow ie  i b ra tankow ie  ich ciotek, poleceni przez 
w pływ ow e osoby  itp.

Nikt nie oburzy się, gdy przeróżni profesjoniści opu ­
szczą biura  prezydjalne w W arszaw ie , a w ró cą  do pracy 
zaw o d o w tj .  nikt m e będzie bronił  złodzieja i łapow nika  
czy u góry, czy u dołu. Każdy chętnie odda resztki sił, 
byle praca nie była bezm yślną, bezcelow ą, byle ten urzędn ik  
miał tę pew ność , że rodzina  z g łodu  nie zam rze, że w y­
starczy mu na lekarza, aptekę, buty i ubran ie , byle m ó g ł  
opłacić  w s trasznym  stosunku  do jeg o  m ożności w z ra s ta ­
jące czynsze Jeżeliby  kto twierdził, że urzędnicy  żyją n ad  
stan, to n ap raw d ę  m usiałby być złośliwym, albo tak  już 
przywykł do pojęcia, że urzędnik  to dziad, iż k ażdą  chęć  
zaspoko jen ia  jeg o  potrzeb kulturalnych uw aża  za zbytek.

Jeżeli płace u rzędnicze  przed tym kryzysem  lub lepiej 
nazwijmy bezrządem  były nap ew n e  za m ałe i urzędnik  od 
p ie rw szego  do pierw szego wił się w kłopotach, za co w y­
żywić rodzinę, za co dzieci w szko łach  kształcić, to ta 
płaca na dziś miałaby w artość  zaledwie połowy, gdyby 
środki żywności nie podrożały. A co w arte  te płace, sk o ro  
już dziś n iek tóre  artykuły sp rzedaje  się z 7 5 %  z w y ż k ą ? !

J  ik więc m ożna  m ów ić  w obec  tego  o obcinaniu  płac 
urzędniczych i to w rozm iarach  o Vio część płacy paździer­
nikowej.

Ow szem  urzędnicy  zdolni są  jeszcze raz ponieść  ofiarę
d la  s p r a w y  o g ó l n e j ,  a l e  n a p r a w d ę  ju ż  d z iś  c z e k a  ich nędza
rozpacz  i głód. Czy zastanowiono s ;ę dostatecznie nad tern 
co  znaczą  m nożące  się sam obó js tw a  ojców  rodzin, sk ąd  
się b io rą  osta tn iem i czasy sp rzen iew ierzania  g rosza  p ań ­
stw ow ego .

Czy rząd chciałby w ep ch n ąć  rzesze urzędnicze  w ręce  
dem oralizujących p rzekupnych  „w pływ ow ych" in teresan tów .

W ięc  nie dość  tego, że przez kilka lat istnienia p ań ­
stwa nie zdo łano  zapew nić urzędn ikom  pragm atyki ani 
p raw a em erytury  na s ta rość ,  nie dość  tego  u p o k a rz a n ia  
w arstw  inteligencji na  rzecz zorgan izow anych  party jn ików , 
nie dość zepchn ięcia  ich do rzędu g ło d n eg o  in te ligen tnego  
pro le tarja tu  ? !

Z am ias t  b a d a ć  i leczyć n ied o m ag an ia ,  p rzychodzi 
rząd z w nioskam i redukcji płac. To bolesne  z rzeczo w eg o  
punktu  widzenia, z rząd o w eg o  i n a ro d o w eg o ,  to  niesłuszne 
z punktu p rak tycznego patrzenia  na sp raw ę.

Tym razem  niech spo łeczeństw o  nie łudzi się, aby 
urzędniK m óg ł ponieść  jeszcze ofiarę. Nie dajcie nam  po- 
prostu  g inąć  z g łodu i m ora ln ie  !

Z  tych w zg lędów  praw ie  wszystkie s tronn ic tw a  o p o ­
nują przeciw zam ierzen iu  redukcji płac i tak  się o św iad ­
czyły pod przym usem  ciężkiej kon ieczności a z rzeszenia  
urzędnicze  p ro tes tu ją !

1 dobrze  się stało, że przecież raz  pęknie  ten  bo lak  — 
w glądnijc ie  sami. a  p rzekonac ie  ?<ę.

N iebezpieczeństwo w  tem, że gdy rząd  m pże z k o ­
n ieczności, a m oże ty lko w ybierając  najłatwiejszą d ro g ę  
spodziew a się kosztem  s tanu  u rzędn iczego  re p e ro w a ć  sk a rb  
zniszczony n ieg o sp o d arn o śc ią ,  w alką  s tronnictw , często  
z łodziejstwem -  znajdą  s ę s tronn ic tw a  p ro tegu jące  i zacznie  
się licytacja o zdobycie  g łodnych  rzesz  dla siebie.

— G łód złym jest d o rad cą  — jakże  w tedy  w yg lądać  
będzie  ta „u id ro w io n a "  m ach ina  pańs tw ow a ? 1 p.
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Z sali sądowej.
C w-  . - — — — - - -  ̂ ~ — ■ ■ — —  - — ■ - ■ -■ — ■ —O

(Ciąg dalszy).

Lasy Turzańsk ie  między Soko łow em , a Kolbuszową, 
c iąg n ące  się wzdłuż gościńca  stanowiły  d o skona łą  o ch ro n ę  
dla bandytów . Dnia 16 maja 1923 o 5 ran o  kilku kupców  
przejeżdżało na ja rm ark  w ozem, a w tedy z lasu wypadło  
3  bandytów , zatrzym ując furę i g rożąc  rew olw eram i. Gdy 
jeden z nich G. A m sterdam  krzyknął, że rabow ać  me wolno, 
wtedy napastn ik  strzelił dwa razy, zabijając go  na miejscu 
i z«biera jąc  m u go tów kę . Następnie ob rabow ali  innych, 
a gdy napadnięci zaczęli uciekać, dali do  nich k ilkanaście  
s trza łów  na szczęście chybionych.

T ego  sa m e g o  dnia d o k o n a n o  praw ie w tern sam em  
m iejscu jeszcze dw óch dalszych nap ad ó w  rab u n k o w y ch  i to 
przedpołudniem , a ofiarą padli znow u żydowscy kupcy, 
k tórym  z ab ran o  go tów kę  i zegark i.  W  ro k  p ó ź n i e j  w dniu 
25 czerw ca dwaj bandyci dokonali  znow u czterech  śmiałych 
rab u n k ó w .

Rano zatrzymali trzy przejeżdżające fury, s teroryzo- 
wali rew olw eram i kupców  i g rożąc  pobiciem obrabow ali  
ko le jno  wszystkich czternastu j«dącvch. W  niedługi czas 
dw aj bandyci napadli znow u w tern s imem miejscu na trzech 
kupców , pobili ich dotkliwie i obrabow ali .

S t im tą d  udali się do w łość anina Gicdlar iwskiego, 
a zag ioziw szy  mu śmiercią, zażądali w ydania  pieniędzy -  
gdy  się przekonali, że ich nie ma — wypili m leko  i tegoż 
dnia o 4 pop. napadli na d vóch  kupców, znow u ich o b ra ­
bow ali doszczętnie. W  kilka dni napadli w sąsiednie j wsi 
n a  strażn ika  Bełzę, odebrali mu strzelbę i kartę  na broń .

Pośc ig  policji w obec  gęstych lasów i ludności bo jące j 
się z.awii dam iać o ruchach  bandytów, n e wydał rezultatów 
a jeden z pos terunkow ych, ! a .raźny  Chemiorek, k tóry sam  
zapuścił się za uciekającymi, o mało życia nie postradał, 
gdyż  dano  do niego  10 strzałów.

Po  długich wreszcie dochodzen iach  Policja przvare- 
.  sz tow ała  trzech b an dy tów : Stefana G iryla, Jozefa  Ćwika 

i Mateusza Biedę, a Prokurab>rja tutejsza wniosła p izeciw ko 
n  m ak t  o skarżen ia ,  o m o rd e rs tw o  rabunkow e , rabunek  
i kradzież.

PAMIĘTNIK 
Z PRZEŻYĆ W IEKIEJ WOJNY.

P o d  powyższym tytułem wyszła w D rukarn i  Udziało­
wej w Rzeszowie książka, której au to rem  jest p. Dr. W in ­
centy  Daniec, a której lek tu ię  naszym  czytelnikom zaleca­
m y teni bai dziej, że podobnej z czasów  wielkiej w om y 
dotychczas nie m amy.

W  szczegóły nie w dajem y się, b ł te zna jdą  czytelnicy 
w książce w takiej m nogośc i ,  że t ' l k o  zwięzłemu stylowi 
au to ra  przypisać należy, że bez ko sz to w n eg o  pow iększenia  
ro zm ia ró w  jej, takie ich m nóstw o  w niej się znalazło.

K s ą ż k a  d o p r o w a d z o n a  je s t  o d  c h w ili  w y b u c h u  w o jn y
d o  1 stycznia 1916 roku , i s tanow i dla siebie jako  C zęść  I. 
o d rę b n ą  całość.

D ruk  drugiej części, k tóra  s tanow ić  będzie o so b n ą  
książkę, nastąpi później.

O b o k  zwięzłości, dwie zalety cechują  tę książkę.
Przedew szystk iem  bezpośredn iość  w rażeń  i spos trze  

żeń, w niej pom ieszczonych. Przyszedł au to r  bow iem  do 
sku tku  przez współczesne  no tow anie  wszystkiego, co n a su ­
wała  tocząca  się wojna we wszystkich  dziedzinach życia 
tak  bardzo , jak wiemy o d m ien n eg o  od  n o rm a ln e g o .  Dzi­
siaj sp isać  ich nikt, ani naw et au to r  tak sam o  wiernie

0 środkach opanowania przesilenia 
gospodarczego.

Ciężkie przesilenie gospodarcze ,  jakie obecnie  prze­
żywamy w kraju, w ym aga  nadzw yczajnych  wysiłków w  jego  
szybkiem opan o w an iu .  W  tym celu Rząd wniósł do Sejm u, 
rozpa tryw anie  w Kom isjach S k a rb o w e j  i Buażetow ej 3  
u s ta w y :

O  szczególnych  ś ro d k a c h  złagodzenia  przesilenia fi­
n a n so w e g o  przez upow ażn ien ie  Ministra S k a rb u  do za­
ciągnięcia wyłącznie na cele go sp o d arcze  większej, bo  
sięgającej miljarda złotych, pożyczki zagran icznej, wypusz­
czenia biletów sk a rb o w y ch  do wysokości 100 m iljonów  zł. 
łącznie  z już do tąd  w ypuszczonem i biletami, u p o rz ą d k o ­
wania obiegu bilonu i biletów zd aw kow ych  do 12 złotych 
na jednego  m ieszkańca , o raz  pom ocy  finansowej insty tu­
cjom kredytow ym  i ściśle jszego nadzoru  nad niemi.

D ruga  ustaw a o ś ro d k a c h  tym czasow ych, zm ierzają­
cych do poparc ia  produkcji kra jow ej i pop raw y  Ddansu 
płatn iczego ma na celu zas to sow an ie  u lg  w c iężarach  
publicznych i św iadczen iach  dla przedsiębioi stw, p o s ia d a ­
jących  szczególne znaczenie  gospodarcze ,  a zwłaszcza wy­
wozowe, o g ran iczen ie  p raw  instytucyj państw ow ych  i sa ­
m orządow ych  do zakupów  zagran icznych , ogran iczenia  ul­
gow ych  paszportów  zagran icznych , o raz  spożyw ania  zbytkow ­
nych  g a tu n k ó w  mąki.

W reszcie  trzecia u s taw a o  ś ro d k a c h  o g ran iczen ia  
w ydatków  państw a i innych zw iązków  praw o-pubhcznych  
(sam orządów ) m a na celu zas tosow anie  jak  najdalej posu­
niętych oszczędności,  tak  w budżecie  państw a, jako  też
1 budżetach  sam orządow ych .

Ustawy te wywołują niestety wiele tarć, a naw e t  
sprzęci vów  na terenie  Sejm u ze s trony  W yzw oleńców  
i P iastow ców  i to wtedy, kiedy położenie nasze  w y m ag a  
jaknajszybciej akcji zaradczej.

J e d n a k ż e  społeczeństw o nasze  w na jszerszych  w ars tw ach  
zdaje sobie już dok ładnie  sp raw ę  że przyjęcie tych us taw  
nie sp row adzi trwałej nap raw y  życia g o sp o d a rczeg o  w kraju, 
nie opanu je  sz.erzącego się bezroboc ia ,  o. ile nie zas tosu­
jemy jednocześnie  ś rodków  sprzyjających wzm ożeniu i p o ­
tanieniu  naszej w ytw órczości w rolnictwie, przemyśle i rze ­
miośle.

w skutek  upływu czasu nie zdołałby i to czyni pam iętn ik  
cennym  z przeżytych wielkich dziejowych czasów  zabyt­
kiem. Opisy, zam ieszczone w pam iętniku, to  m ig aw k o w e  
zdjęcia um ieję tnego  o b se rw a to ra ,  który ap a ra t  swój często 
nastawiał, aby nie uron ić  nic z tego, co z ow ych  czasów  
za g dne zan o tow an ia  uważał.

Uczynił au to r  przez to  ze sw eg o  pam iętnika cenny 
h istoryczny  d okum en t z wrażeń, cierpień zapa tryw ań  i n a ­
s tro jów  społeczeństw a z chwili toczącej się w ojny i z bez­
pośredn ie j bliskości a nie z odległej perspektyw y czasu 
i już dok o n an y ch  faktów.

Pam ię tn ik  odznacza  się nad to  stylem tak  potocznym , 
że pom im o om aw ian ia  na jpow ażnie jszych  kwestyj na tury  
historycznej, polip cznej i m iędzynarodow ej,  dla k ażdego  
bez  wyjątku czytelnika jest zrozumiały i czyni z n iego  po­
pularną, in te resu jącą  i za razem  p oucza jącą  książkę.

W  końcu  wyrazić m usim y żyw ą radość ,  że au to rem  
książki jest były nasz  w spó łp racow nik , a obecn ie  sym pa­
tyk, a dla ogó łu  R zeszow ian w ar to ść  książki podnosi  fakt, 
że treść  jej w znacznej m ierze odnosi  się do  R zeszow a 
i okolicy, s tanow ić  więc będzie  na  przyszłość cząstkę hi- 
storji n a szeg o  miasta z wielkich dziejowych czasów , z k tó ­
rych przyszłe pokolenia  chciwie czytać będą  każdą, choćby  
n a jd robn ie jszą  wzm iankę z uczuciem  wdzięczności dla tych, 
k tó rzy  nie szczędzili kilkuletniego trudu dla jej u trw alen ia .
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P I S M A  C O D Z I E N N E ;

„Gazeta Poranna Warszawska", — W a rsz a w a , Z goda 5. 
„Sr iwa Polssie", — L w ó w , Z im orow icza  11—15.
„Kurjer Poznański", — P oznań , Św . M arcin 70.
„Goniec Krakewski", — K raków , PI. D u n a jew sk ieg o  7.

P I S M A  T Y G O D N I O W E :
„Myil Narodowa", — W a rsz a w a , Al. Je ro zo lim sk ie  17, d la  

in te ligencji.
„Wieniec i Pszczółka", — K. aKów, PI, D u n ajew sk iego  7. 
„Zerza", — W arszaw a , Al. Jero zo lim sk ie  17.

M i e s i ę c z n i k  poświęcony polityce narodow ej: 
„Przegląd Wszechpolski", — W a rsz a w a , ul. Z goda 5.

To też Se jm ow y Klub Zw iązku  Ludow o N arodow ego ,  
r e p re z en tu ją c  o g ó ł  in te resów  społecznych  częśc iow o złożył 
już do laski M arszałkowskiej i częśc iow o o p racow uje  zgodnie  
z w yzn aw an y m  p ro g ra m e m  sz e re g  w n iosków  i projek tów  
zm ian  ustaw , zm ierza jących  do osiągn .ęc ia  pow yższego  
celu.

Między inneini z łożone zostałv : w niosek  nagły  w s p ra ­
w ie  na tychm ias tow ej zmiany art. 53 Ustawy o obow iązko- 
w em  ubezpieczeniu  na w ypadek  choroby .

D rug im  z kolei zł lżonym w nioskiem , a p rz y g o to w a ­
n y m  przez tę sekcję jako  pilny, jest w n io sek ,  w sp raw ie  
u reg u lo w an ia  śc iągan ia  podatkow .

E gzekucje  p o d a tkow e  w ostatn ich  czasach  p ro w a­
d z o n e  były n ieraz  w sp o só b  wywołujący zgorszenie ,  oraz  
uczuc ia  dotkliwej niesłuszności,  negu jący  sam  cel po s tęp o ­
w an ia  egzekucji podatkow ej, k tó ra  nie m oże zdążać do 
niszczenia  w arsz ta tó w  pracy.

W niosek  więc wzywa Rząd do jaknajśp iesznie jszego  
przed łożen ia  Sejm ow i projektu ustawy, k tó raby  podaw ała  
do k ład n e  terminy, w jakichby zaległości p o d a tkow e  m ogły 
być  e g zek w o w an e  w drodze  licytacji, ok reś la ła  sp o só b  p o ­
s tęp o w an ia  egzekucji podatkow ej, o raz  wyraźnie  w skazy­
w ała ,  jakie przedm ioty  są  wyłączone z pod egzekucji, tu­
dzież, k tó raby  w reszcie  zaw iera ła  system okreś lan ia  cen, 
niżej k tórych  nie pow inno się sp rzed aw ać  poszczególnych  
p rzedm io tów  w d rodze  licytacji.

Trzeci z kolei wniosek  zm ierza do  uchylenia  us taw y 
O zw alczaniu  lichwy wojennej.

Ustawa ta, w ydana  w 1920 r. w ok res ie  g łodu to w a ­
r o w e g o  w celu przeciw działania  m agazynow an iu  p rzedm io ­
tó w  p o w szech n eg o  użytku, dziś nie ma już racji bytu, 
a  wszelkie  m ach inac je  zaw o dow ych  speku lan tów , m ające  
n a  celu sztuczne podw yższanie  cen m o g ą  być i tak  o s ią ­
g a n e  na podstaw ie  o bow iązu jącego  k o d ek su  k a rn e g o .

Memorjał Koła Pań T. S. L. w e  Lwowie.
S zko ła  nie pow inna  być dla dziecka ś rodow isk iem , 

O derw anem  od życia, ale  zwierc iad łem , odbija jącem  życie 
z jeg o  po trzebam i rcalnem i i dążeniam i idealnemi. Szko ła  
n ie  m oże  być fabryką , p rzy g o to w u jącą  m aszyny  w yspec ja ­
lizowane, ch o ćb y  naw et praktyczne, lecz owym cudow nym  
o g ro d e m  m łodych szczepów  życia, w k tórym  c iem ną  gąszcz  
in s tynk tów  i sk łonnośc i ,  p lą taninę uzdulnień  i p o p ędów  
u jm uje się w pew ne  wytyczne linje, w k ie runku  k tó rych  
m a  się rozw ijać człowiek. W  tak idealnej szko le  kształci 
się m łodzież  etycznie, prak tycznie  i fizycznie.

Jeśli  pew ne  rodza je  szkó ł  wstąpiły już na d ro g ę  re ­
form pożądanych , to  szkoła  ś redn ia  dziew cząt do tychczas  
nie doczekała  się naw et p róby  poczynań  w tym k ie runku , 
jak to już w ielokrotnie  s tw ierdzono. O dczuw ając  tę pa lącą  
p trzebę Koło T. S L. we Lwowie jeszcze przed  w aka­
cjami zo rgan izow ało  sze reg  zebrań , w k tórych wzięli udział 
przedstaw iciele  sfer rodzicielskich nauc/ycieiSKich i l e k a r ­
skich abv w ypowiedzieć się w tej Sprawie.

Rezultatem ich był m em orjał,  o p r a c o w a n y  przez Koło 
P a ń  T. S. L ,  z łożony du rąk  p. Ministra St. G raO sk itgo ,  
w k ,órvm  ż ą d a n o :

1) Objęcia p lanem  nauki w szkole  średnie j dla dz iew ­
cząt ty. h p zedm iotów , k tó re  dadzą im po trzebne w iado- 
m ści, jako przyszłvm gospodyn iom  i w ychow aw czyn iom  
m łodych pokoleń, 2) Uwzględnienia w nauce  tych p rzedm io­
tów, kt >re m o g ą  dać dziewczynie sam odzie lne  z a ro b k o ­
wanie, 3) Zm iany  m etody  nauki języków w k ie iunku  p rak ­
tycznym 4) przestrzegania ' i dbałości o fizvc'.ny, h a rm o ­
nijny rozw ój dziewcząt, 5) łącznie z tern tak iego  rozk ładu  
nauki, aby w la tach  ro z b o ju  dziewcząt zwalniało  tem po  
i nasilenie nauki.

O to  pokró tce  najważniejsze postulaty, k tóre  n iew ątp li­
wie Ministerstwo uwzględni przy zam ierzonej reo rgan izac ji  
szko l żeńsk ich  !

Uzdrowienie sam orządów  gminnych.
W szystkie  wysiłki czynników  m iaroda jnych  idą w kie* 

runku  popraw y o b e c m c h  s to sunków  g o sp o d a rczy ch  i sp o ­
łecznych. C hw ytam y się na jrozm aitszych  sposobów . Redu­
kujem y urzędników'. P odn o s im y  sta re  i uchw alam y  n o w e  
p od i tk i .  W ym yślam y co raz  now e m onopo le  itu.

1 komisja sam o rz ą d o w a  naszeg o  Sejmu uznała, że 
u podstw aw  u rządzeń  społecznych  trzeba rozpocząć  s a n a ­
cyjne zmiany. Szczególn ie  w dziedzinie finansow ości s a m o ­
rządow ej n ieodzow ne są  s ta ran ia  o uzdrow ienie  s to su n k ó w . 
Nie w ystarcz-  w tym zakresie  istniejąca kontro la  władz 
przełożonych. W szystko zależne jest od składu  o s o b o w e g o  
rad  gm innych  i naczeln ików  gm in. A dzisiaj władza s p o ­
czywa najczęściej w ręku ludzi n ieodpow iednich , bez szer­
szego  poglądu na wydatki publiczne.

To też stw ierdzając  tylko s tan  istotnd w tej dziedzi­
nie, zaznaczyć trzeba, że ani chwili dłużej zw lekać  nie 
m ożna  z w skrzeszeniem  praw dziw eg  > ducha obyw ate lsk iego  
także w sam o rz ą d a ch  gm innych  Sp  leczeństwo wreszcie  
n iech  uśw iadom i sobie, że skończyły się rządy zabo rcze ,  
że zatem  wiele obow iązków  w zględem  państw a są zaszczy­
tem  dla k ażdego  obyw ate la . Pełnić je trzeba z poczucia  
godnośc i  obywatelskiej, a nie w yciągać  obie ręce  do kasy  
gm innej, k tó ra  przecież czerp ie  praw ie wyłącznie z k ieszeni 
ogó łu  m ieszkańców , k tórych przygniatają  form alnie  w y g ó ­
ro w an e  podatki.  Na h o n o ro w e in  pełnieniu ca łego  sze reg u  
obow iązków  w urzędach  gm innych  zyska gm ina , zyska 
państw o, spotęguje  się dob roby t m aterja lny i m ora lny  c a ­
łego  społeczeństw a.

Kryzys psychiki społecznej i politycznej, jaki obecn ie  
przeżywam y, m usi rozw inąć  się i z likw idow ać w reszcie  
we w skazanym  wyżej k ie runku  zasadniczym .

Na Ś ląsku  będzi to  miało inne jeszcze znaczen ie .  
S am o rząd y  gm inne  na Ś iąsku  powstały przew ażnie  w cza ­
sie, kiedy to c /ą c e  się walki zmuszały niemal całą tężyznę 
obyw ate lską  do  przebyw ania  poza Ś lą s k o m .  Niemcy ko ­
rzystając  z tego, potrafili w ysunąć  na w ażne s tanow iska  
w  gm inach  sw oich ludzi. Nie d iceniać doniosłośc i sp raw y  
m o g ą  zatem  tylko małe  serca  i puste głowy, baw iąc  się 
w tani pesymizm, k tóry  w s /ęd z ie  wywołuje g ry m as  znie­
chęcenia.

Dążmy do usunięcia wszelkich ograniczeń wolności 
pracy. Nasza Ojczyzna bowiem żąda od nas dzi­

siaj podwójnej pracy i wzmożonego wysiłku.
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!! N O W O Ś Ć !!
P A M I Ę T N I K I

Z  P R Z E Ż Y Ć  W I E L K I E J  W O J N Y
Z E B K A Ł

■ = z codziennych  r .o ta tek

/ !
D r. W I N C E N T Y  D A N I E C

do n abyc ia
w D r u k a r n i  U d z i a ł o w e j  w  R z e s z o w i e

n l. 3 -oo Maja (n ap rzeciw  p o iz ty ).
n !  239J  j

n a d e s ł a n e !
Podziękowanie.

W szystk im  tym którzy wzięli udzC ł w pogrzebie  śp. 
o jc a  W ojciecha Żeglick iego , a w szczególności P rzew ie ­
lebnem u  księdzu Dr. M aurvcemu T urkow sk iem u , ca łem u 
D uchow ieństw u , o ra z  Dr. W ł tdysławo vi T w arogow i za jego  
su m ie n n ą  i se rdeczną  opiekę lek a rsk ą  i wszystkim tym, 
k tórzy  w tern s trasznem  nieszczęściu nieśli nam  słowa p o ­
c iechy  i współczucia , sk ładam y tą d ro g ą  se rdeczne  „B óg  
za  płać “. 241 D zieci.

Od Redakcji.
W szystkim naszym  P. T. Prenumeratorom  

i  Czytelnikom z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
składa życzenia Redakcja.

Kronika rzeszowska*
Repertuar teatru „Reduta".

W  niedzielę 27.X!I. o 8 wjecz. „S padkob ierca", kom . 
W 3 ak tach  Ad. Grzym ały-Siedleckiego.

T e a tr  „R eduta" w tr /oci dz 'eń  Św iąt n ad ch o d zący ch  
m ianow ic ie  w niedz. 27.XlI, zagra  św iatną  kom edję 
A. Grz. S ied leck iego  p. t. „Spadk  o ie rc a “. Ceny miejsc, 
ze w zględu  na ciężkie czasy, niemal o połowę niższe od 
Cen t. zw. zwykłych. P o n a d to  akadem icy  na to p rzedsta ­
w ienie  m o g ą  o trzym yw ać przy k a s ie  Teatru  zniżki 5 0 %  owe 
n a  m iejsca  d ru g o rzęd n e

Z  początkiem  stycznia, t, w n ie d z i lę 3.I.. p rem jera  
„P rzepióreczki* ,  kom edji Slef. Ż e ro m sk ieg o .  T ak  „Re­
d u ta "  rozpoczn ie  rok  P ańsk i  1926.

Z T ow arzystw a Kasynowego. Tradycia  W ieczoru  S y l­
w es tro w eg o  zn< idzie swój wyraz w kabarec ie ,  pełnym zna­
n e g o  h u m o ru  i pom ysłów , sk rzącym  się dow cipem  i g ią  
w y k o n a w c ó w  i w zabaw ie tanecznej, k tóra  za inauguru je  
sezon  k arnaw ałow y . D otychczasowa opinja tych zabaw  w Ka­
synie, tanie wstępy, dużo młodzieży, dają  pew ność , że chętni 
i chętnie spędzą  tę noc przełom ov ą z pełnią zadow olen ia ,  
a  w ró cą  rozm arzone, tęskniące....

Z Wiecu „Rozwoju". D ilszy  ciąg  sp raw o zd an ia  z wiecu 
„R ozw oju" w raz  z uchw alonem i rezolucjami, podam y z b raku  
o b ecn ie  miejsca w następnym  Nrze.

Baczności ZebraniaI
Dnia 8/1. I9 ?6  (p ią tek) o godz. 1 1 3 0  przed
pcł. odbędzie s !ę w sa li „S okoła" zebran ie  mężów 
zaufan ia, członków i sympatyków Zw. Lud.-Narod. 

Na zebrań.u  wygłosi r e f a r a t  poseł Matło&z.

Dnia 6/1. 1926 (śro aa ) o godz. II przed południem 
odbędzie się  zw yczajne Zebranie Koła m iejscow ego 
Narodowej O rganizacji Kobiet w Rzeszowie w sali 
Kasyna M iejskiego, z udziałem  posłanki Ładziny

Św iadectw a przem ysłowe. W ed łu g  kom un ika tu  Izby 
ska rbow ej z daty Lwo.v 18/12 1925 L. 253601  Minister 
s tw o S k a rb u  wyjaśn ło, że św iadec tw a  przem ysłow e na  
rok  1926 winnv być bezw aru n k o w o  w ykupione  je d n o ra z o w o  

w term inie  u s taw ow ym  tj do dnia 31 grudn ia  br.
W ładza s k i r b o w a  bezw zględnie  w dniu 2 stycznia b r .  

przystąpi do lustracji p rzedsiębiorstw , a winni p row ad zen ia  
takow ych  bez św iadectw  przem ysłow ych u legną  karze  
g rzyw ien  na zasadzie  a r t  98 ust. o pod. przemysł, od  3 —20 
krotnej kwoty nieuiszcz mej z« św iadec tw o . Nadto w razie  
n iew ykupna św iadec tw a  w c iągu 14 dni od daty s p o r z ą ­
dzenia  pro tokołu  władza sk a rb o w a  w myśl art. 112 po w. 
ust. zarządzi zam knięcie  przedsięb iorstw a.

Urząd skarbowy podpAw I opłat skarbowyck.
Komorne od Nowego Roku. W  pierwszym kw arta le  r. 1926 

za styczeń, luty i m arzec  będą  obow iązyw ać  następu iące  
s t a "  ki k o m ornego .  — Pokój,  a lbo pokój z kuchn ią  4 3 %  
czynszu p rzedw ojennego  (za 10 k o ron  4 51 groszy). Mie­
szkanie  sk łada jące  się z 2 lub 3  pokoji z kuchnią , hand le  
IV kategorji, p racow nie  VIII kategorji 4 8 %  czynszu p rzed ­
w o jennego  (za 10 k o ron  5 Zł 01 gr). M 'eszkanie  s k ła d a ­
jące się z 4 - 6  pokoji, warsztaty przem ysł we VII ka tegorji  
5 3 %  czvns«.u p rzedw ojen . Dla sk lepów , k tórych czynsz 
p rzedw ojenny nie przekroczył 1500 k o ron  5 8 %  czynszu 
p rzed w o jen n eg o  (za 10 kor. 6.09 Zł). Dla s k h p ó w  o ra z  
h • 'teli z czynszem zasadniczym  powyżej 1500 koron  rocznie 
6 0 %  czynszu p rzed w o jen n eg o  (za 10 kor. 66.15 Zł). —Na­
jeży zauw ażyć, że sklepy i m ieszkali.a  od 4 pokoi nie p łacą  
już obecn ie  żadnych, dopłat za św iadczen ia .

Katolickie biuro plakatow ania. Na usilne żądan ie  og ó łu  
kato lick iego  spo łeczeństw a  otwiera D rukarn ia  U działow a 
w łasne  b iuro  p lakatow ania .  J e s t  to now y dow ód  żyw otności 
tej instytucji, k tóra  w tych ciężkich czasach , pos tęou iąc  
k rok  za krokiem , rozszerza  sw e agendy, jakko lw iek  jes t  
to po łączone  z dużyin nak ładem  gotów ki.

D otychczas  posiada  b iu ro  30 miejsc do lepienia ta k  
w cen trum  miasta w b a rd zo  dogodnych  punktach , jak o  
też i na przedm ieściach, k tó re  pod tym względem  były 
do tychczas  u lośledzone. Na w iosnę  zaś przystąpi do us ta ­
wienia ruchom ych  bęb n ó w  w różnych punktach m iasta , 
pod  które  ma już miejsce zapew nione .

7 i a m i a  B 7 0 C 7 H 1  Na P‘erwszy kw artał 1926, względnie na poszczególne
j ą b l C I I I I a  miesiące tego k w a rta h , „Ziemię Rzeszowską*' zamawiać

u# n r a m i m p r a r i o  n n r 7 t n u f * S  można w każdym urzędzie pocztowym, wpłacając na
W  p r e n u m e r a c i e  p U L £ l u w c j .  miejscu, lub do rąk listonosza należytość, bez specjal­

nego zw racania s>ę do Administracji. —  Urzędy pocztowe od siebie załatwiają zamówienie w naszej 
adm inistracji i doręczają zamawiającemu egzemplarze pod wskazanym adresem. —  Prenumerata za po­
średnictwem  urzędów pocztowych nie wyklucza zamawiania „Ziemi Rzeszowskiej" bezpośrednio w admi­

nistracji i regulowania należytości trybem  dotychczasowym.
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Z a rz ą d  D ru k a rn i  apeluje tą  d ro g ą  do P .  T. Publicz­
n o śc i  o poparc ie ,  prz' rzeka jąc  ze swej s trony w yw iązać  
s ię  jak  najlepiej ze sw e g o  zadania , k u  zadow olen iu  sw ych  
k lien tów .

Przy  tej sposobnośc i  sk łada  Z arząd  podz iękow anie  
tym  P. T. O byw ate lom , którzy zezw alając  na  zawieszenie  
tab lic  na  sw ych rea lnośc iach , dorzucili cegiełkę do  sp o ­
łeczne j  pracy.

S rebrny  jubileusz ks. bisk. Nowaka. W  dniu 30 bm. 
upłynie  25 lat, jak w K iakow ie  w katedrze  o trzym ał św ię­
cen ia  biskupie  X. Biskup. Anatol N ow ak, A rcypasterz  d ie­
cezji przemyskiej. J a k  s łychać z kół m iaroda jnych , cała 
u ro czy s to ść  w dmu 30 bm będzie  og ran iczo n ą  li tylko do 
uroczystośc i dom wych w łaściw y jubileusz m a  obchodzić  
X. B iskup w czerw cu. Między innymi pow odam i jest ten, 
że  wtedy święcić  będzie także  2b letni jubileusz i X. Biskup 
F .sch e r .  O gran icza jąc  się w ięc do tej wzmianki, reze rw u ­
jem y sobie  miejsce na czas wiosenny, aby godn ie  uczcić 
naszych  Arcypasterzy.

Noc Sylw estrow ą urządza  S tow . R ękodzieln ików  
„G w iazda"  we czw artek  1 bm . P o czą tek  o godz. 8.30 
wieczór.

Fotoplastikon wyświetla od w torku 22 bm . now y 
p ro g ra m  p. t. „ Rew ja w ojsk  po lsk ich"  w 50 ob razach . 
D o sk o n a ła  frekw encja  publiczności a szczególnie  młodzieży 
szko lne j świadczy, jak bardzo  p o trz e b n ą  była ta  p laców ka 
w  naszem  mieście.

Kina. Dyrekcja  kina N owości w K rakow ie  objęła  kie­
row n ic tw o  aityst>czne reper tua ru  w yśw ietlanych  filmów 
w  kinie „ O lm p ja "  d«jąc g w aran c ję  w ysok iego  poziom u 
artyst. w do b o rze  filmów. Tytuły szeregu  filtnów podam y 
w następnym  num erze .  Na o tw arc ie  sezonu w dniu 25 bm. 
w yśw ietlony  będzie  film w 2 ser jach  10 ak tów  razem  p. t. 
„U ciem iężeni"  z R;.qut 1 Meller, bożyszczem  Paryża  w g łów ­
nej roli.

Węgier o Polsce.
Na łam ach  gazety  w ęgiersk ie j  „M agyarsag"  ukazały 

się artykuły p. J a n a  Tem esanyóego . tłum acza dzieł polkich 
na  język w ęgierski,  op isujące w rażen ia  jego  z podróży  po 
P o lsce .

„P o lska  jes tw ie lk iem  państw em  — pisze p. Tom csa- 
nyi — pr s iadającym  o lb rzym ie  bog ac tw a  natura lne , jak 
w ęgie l,  nafia, d rzew o i t. a. W  począ tkach  swej n iepod le­
głości m usiała  p o konać  wielkie trudności,  w alcząc  kole jno  
z  Ukraińcami i z bo lszew ikam i m ałem , n iedosta teczn ie  
w y p o sażo n em  wojskiem.

T eraz  P o lsk a  już pos iada  w yćw iczone, potężne, jedno­
lite wojsko , k tóre  porobiło  w o s ó tn ic h  latach olbrzymie 
postępy . Na k o le ją 'h  w idać rów n ież  wielkie postępy. P o ­
ciągi kursu ją  puni tualnie, a zburzone  przez wojnę budynki 
ko le jow e o d n aw ian e  są  w tradycyjnym  stylu polskim. Na 
polu  szkolnictwa w idać także  in tesyw ną pracę , ale tu 
trzeba  jeszcze wiele zrobić, ch cąc  wypełnić duże luki p o ­
zo s taw io n e  przez Rosjan. M ówiąc o s to su n k ach  pospodar-  
czych au to r  artykułów nadm ienia , że sanac ja  sk a rb u  dała 
się  tak  sam o  we znaki jak ną  W ęgrzech .

W  nas tępnym  artykule pisze p. T om csany i o sympa- 
t jach  polskich dla W ęg ró w , z k tórem i spotykał się na każ­
dym  k roku . W ym ienia , jak  miłem jest dla W ęg ra ,  że na j­
p iękniejsze g im nazjum  m ęskie  w W arszaw ie- n azw ane  imie­
n iem  Stefana R a to reg" ,  a na jp iękniejsze żeńskie  imieniem 
k ró low ej Jad w ig i .  D aleko  na północy w W ilnie widział 
g ó rę  B ekeszow ą, n a w a n ą  tak  po wielK.m W ęg rze  przyja­
cielu B a to rego .

Tom csany i opow iada , że słyszał w W ilnie rozm aite  
języki tylko nie litewski i d o d a je :  „B ardzo  słabe podstaw y 
m a ją  żądan ia  litewskie". Literat w ęgierski znalazł dużo 
w sp o m n ień  w ęgiersk ich  na Ja sn e j  Górze, a wszędzie, 
gdz ie  tylko był, czy to w Krakowie, czy w W arszaw ie ,  
czy w dw o rach  polskich, p izyjęto go, jako  W ę g ra ,  bardzo  
życzliwie.

O G Ł O S Z E N I A .

33ESI
Najpewniejsza 

lokata oszczędności
w Banku Z ‘emi Rzeszowskiej

spółdzielni z nieograniczoną odpowiedzialnością
 =  W  RZ E SZ O W IE  = -----

naprzeciw  Dworca kolejowego. 25

SKŁADNICA KOŁEK ROLN.
W  RZESZOWIE 

p o d w y ż s z a  p r o c e nt
od rachunków bieżących zlotowych na

24 °|o
w stosunku rocznym z 1k roczna 

kapitalizacją. 227

N A  G W I A Z D K Ę !
Najtańszą ks.ążeczkę,  bo  po 20 gr, można  jako pod arek  
dla dzieci kupić w Drukarn i  Udziałowej w Rzeszowie,  
3 Maja L. 7. Książ czuę nanispł  s ławny p eta lud'  wy 
Jan tek  z Bugaja p. t. W żydowskiej niewoli Wydanie  drugie .

Dla starszych,  społecznie pracujących,  poleca się ks ią ­
żeczkę pisarza Indowych dziełek. W ojciecha Wiąckta z Ma­
chowa, p. t .  „K obieta w iejska jako m ęczennica i niewolnica 
p ijaństw a". Cena  tylko 40 gr.  23u

Dobra książka je s t  najpraktyczniejszym  i najmilszym 
podarkiem .

Węgiel i drzewo
najlepszej jakości

pod gwarancją  
w

Składnicy kółek rolniczych
W RZESZOWIE. * 209



N r. 52 ZIEMIA R ZESZO W SK A  I JA R O SŁA W SK A Str. 7

DRZEWO I WĘGIEL
pierwszorzędnej jakości 

do nabycia w składach

SPltmiil „GOSPODARZ**
przy ulicy B atorego i na placu Stajennym .

226

I  I  I •  •  I

Zapisujcie się na członków

SPÓŁDZIELNI 
JAJC ŻARSKIEJ

z a re ie s tr . z ogran. odpow.
w Rzeszowie :-----------—

UDZIAŁ WYNOSI TYLKO lO Zł. 
Na członków przyjmuje Zarząd.

BflT* Uzupełniajcie udziały.

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie

— ■■ ■ ulica 3-go Maja - —
poleca

najlepszą biehznę, krawaty, chusteczki,  
pończ >chv, skarpetki, kam asze w e ł ­
niane, bieliznę zimową, koronki, hafty, 

i przvbory do szycia.

D R U K I  T Y T O N I O W E
DLA TRAFIK I HURTOWŃ TYTONIU 

posiaaa na składzie

Drukarnia Udziałowa

ul. 3-gT> Maja 7 (naprzeciw poczty).

P R Z Y J M U J E  OD C Z Ł O N K O W WKŁ ADKI  NA

Rachunek: bieżący
Z OPROCENTOWANIEM 20%

Ł
 Spółdzielnia je s t  w łaścicielką nieruchomości 
i p rzedsięb io rstw .

P rzez  udziały i wpłaty na rach . bieżący sk ła ­
damy oszczędzony grosz i wspomagamy własny

I I  1

N A  Ś W I Ę T A !
Prawdziwe przedwojenne essencje 
do nalewek i likierów marki „Stella**

DO NABYCIA TYL KO  W D R O G E R J I  
p o dI
♦

G W I A Z D A
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  s. A Zgórek ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  
234 N astępca  WŁODZIMIERZ REGIEC. 3 - 3

Najlepsza pasta do obuwia! 217

DO ODNAWIANIA
PODŁÓG, POSADZEK, A1EBLI 

1 LINOLEUM
PASTĘ, WOSK I WIÓRA 

STALOWE
P O L E C A

J. SCHAITTER j SPÓŁKA W RZESZOWIE. STENOGRAFJI
w y u cza  w szy stk ich  b ezp ła tn ie , l is to w n ie : in s ty tu t S ten o g ra fic zn y  
8—8 W arszaw a , M o k o to w sk a  Nr. 39. 208
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SAMOCHÓD NA ZIMĘ.
Zapew ne niewiedzieliście jeszcze, źe obok innych typów  Ford posiada 

niezrów nany zamknięty samochód, tani, ła tw y do kierowania, oszczędny w uży­
ciu, przytem bardzo w ygodny i pewny. Niema właściwie lepszego samochodu 
dla załatwiania interesów i dla rodziny. Karetka Forda „Tudor“ mieści w y­
godnie 5 osób i zabezpiecza całkowicie przed najgorszą naw et pogodą.

Którykolwiek z poniższych upoważnionych przedstawicieli Forda zade­
monstruje samochód na żądanie.

Ford „Tudor“ zaopatrzony jest w 5 pierwszorzędnych 
opon balonowych, elektryczne oświetlenie i rozrusznik, w e w ­
nętrzne lusterko orjentacyjne, przecieracz przedniej szyny, lamp­
kę na desce rozdzielczej, komplet narzędzi.

II niiuE w mm
] POLSKIEJ i W. Dl

240

RZESZÓW, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, CHOJ­
NICE, GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW. KATOWICE, KALISZ, KIELCE, 
KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, OLKUSZ, OSTRÓW (Wielko­
polska), POZNAŃ, PŁOCK, PRZEMYŚL, RADOM, RÓWNE, SANOK, STA­
NISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNOPOL, TAR­
NÓW, WARSZAWA, W ŁOCŁAW EK, WILNO, WRZEŚNIA (Wielkp.), GDAŃSK,

NYTYCH. P. 4J.

Ptam o r e d a g u j  K o m ite t. O up o w ied z ia ln y  R ed ak to r Dr. Jó ze f L iw o. — Z D ru k arn i „U dzia łow ej"  w  R zesaow ie (|MTtedt«»i A nraya)


